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Z dwnrazową dostawą 

w miej' en . . . 132 M 
Z przesyłką pocztową 136 M

N/JLEŹTTC3Ć P u C ^ O W A  OPŁACONO RYCZAŁTEM

GMZET7Ł
I R M N N M

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł, („Gazeta Wieczorna17)

D. T Inwrcrmtów uprasza się o rgłtszir* r  ejłfrwaon re “ ikc* nysk wyłączała m ędzy jsdz. 6 a 7 wieczorem w llarzs Rodakeył p*zj ni. Sokat* 4/ * 
R^tasisów nie zwraca się. —  Biura Adninistraoiyl otwirt codziemls od godziny 6-taj ran3 do godz. 7-moJ wieczór. —  Telafri radaksyjny Kr. 15

Kr, 5429. Lrrów, niedziela 12 września 1920

7/cjsKa nasze odzyshały linię Gniłej Lipy!
Isrunk: polsojowe nls nsfaty ikutrcjyuwaic! 
ZanswlRfó mii ruimifisfto - weftlershieK
Krótka ocena sytuacyi na froncie.

(Od naszego sprawozdawcy wojskowego) 
Lwów, 11. września 

Wojna z L ;twą trwa. Oddziały nasze po
wstrzymały n?pór wojsk lite-wskch i nawet prze
sunęły się nieco na północ. Posuwanie się na
szych wojsk dalej na tym terem e jrst pa wstrzy
mane ze względów natury politycznej

Na cułyr.i froncie pyzeciwboiszewicfkim sytua
c ja  bez większych zmian. I  lr.ia Bugu została pra
wie wszędz ie przez nas cjpancwaca.

S ta«jsz4 akcyę daje się zauważyć na lw ow 
skim odcinku frontu. Bo szewtcy widocznie nie 
tracę nadz ei na opanowanie Lwowa prztd zakoń
czeniem tegorocznych operacyi. Ostatna próba te 
go rodzaju skierowana przez Rohatyn r.a Chodo
rów i d?tyła wy-aźnie do owładnięcia Chodorowa 
ażeby stad prawdopodobnie poprawa izić atak na 
Lv/ów  Fróbt ta krwawo została zlikwidowaną. 
Nępirzyiaciel wyrzucony z Chodorowa i Rohaty
na pośpiesznie cofa się na'wschód. Linia rzski 
Gniłej L 'py  została ponownie osiągnięta.

Zbyt du>t> n epowodzeń zwaliło sic w  ostat
nich tygodniach na wojsko bolsze— kie, ażeby 
mogli on. mieć leszcze nadzeję jah- -r ">ly ifk zw y  
clęstw. Żołmerz nasz, ożyw tony diucnem obrony 
ojc7^ $te' ziemi nie dopuści ani1 kroku oa^j na za
chód hord bolszewickich i nie spocznie dopóki sto
pa najeźdźcy będzie leszcze na polskiej ziemi.

Broyr.

r>sr®  oddziały odzyskały Unię GiSłsj Upy!
s ^ a s t ^ i ^ u i  ■ a f ^ a a c r r . s f c i i a . s a r o .

V "
•(OS7A MOBILIZUJE SIE.

Sztokholm, 9. wrzelnia.
(Ttl wl.) P^tribursika Kr a maja Gazeta"

pisze: JeieK mobilizacya rozwinie się w  dotych
czasowym temp!e, będz emy wkrótce świadkami 
Jróreńkicłi zwycięstw na zaćnodlnwn i połudi rc wym 
Troncif. Czascwe powodzenia Polaków, podnieca- 
it Imperay, Ptjyzna eirtentę do ncwei walki prze 
Cfw Rosyi sowieckiej. Pierwsze nasze zwycięstwo 
zaper^npł zmieni ten nastrói, a klęska szlachty po
działa tafcie bezpośrednio na francusk ch mężów 
stara. Zwycięstwo nad białymi panami, oraz nad 
carskim baronem Wranglem jest naijbliiszem za
daniem repnbrki soweckfej w  drodze jej do -ea 
Uzacyi komunistycznych ideałów.

Warszawa, 10 wrześutat.
Na 9uv 'afaziozyżnte ot dz^ły maRi o odzyJLs • 

a pownt ten* Kra jnopici i S^ny.
Dalej na południe od Brześcia Litewskiego o- 

bustronna dziaLlujść wywiadowcza i utarczki 
natrę?..

Wzdłuż Brsji ożywiona akcya wywiadowcza. 
Grupa gen Bajaclicw cza w  wypadzie na Smolany 
wzięła bOO yńców.

Między Kąm’-o iką St mii ową a Buskiem nie 
przyjaciel zdołał «,fcrts('wiać B ig  i zaatakował 
3usk od zanHriu, nąpiahając Jedr ctóześi.ie nr

przyczółek mofiwwy od strony w^cbodrfej. L zię 
ki bohaterskiej obronie oddrlałów 19 p. p. oba*. 
Jzaięcyeh Bc k, które wyti wały id do njadej&ci* 
posuków, i -przyjaciei został zmuszony do po. 
śpiasr :ego c dwtiotu

Na wschód od K iihlnlcz o d d a ły  nhsze po 
zaciętej walce opanowały Rrtiatyn, osiągając w 
ten sp&sób c-uszcęortr pijzed partu dniami Anię 
Gni*i Upy.

W zd łu ż Dniestru spokój.
Naczelne Dow. W . Pol. sztabu generał.

Pudrenny ściąga na pomoc Łotyszów!
Warszawa, 11. wrześna. 

(T e le f) (m) Z frontu o+rrymano tutaj wj?;do- 
ność, że kozacy i żołnierze z  armii sowieckiej 
pochodzenia kozadnego stanowiący główną ma
sę dywizyii Sukiennego zaczynają odmawiać po- stóc-h

słuszeństwf Ponieważ są przemęczeni nieusta* 
jątent? walkami, a końca wojny nie widać. P^do* 
bro Budienny ż?da od Naczelnego dowództwa 
armii sowieckiej nadesiaira mu pułków łotew.

ODWRÓT BUDIENN1GÓ.
Wiedeń, 9 wirześnia.

(Teł. wł.) „Reichspos! “ donoist: Zdaje Lę że 
armii Bud ennego udał się “Odwrót. Obydwa siltrzy 
dła cofnęły się poza Pug. bez tak wielkich strat, 
jak zrazu przypuszczano. Z pod Lwowa bolszewi
cy cofają się wśród drobnych utarczek o  charakte
rze lokajr.yrn.

ROSYANIE WYSYJ.AJ4 BATALIONY KOBIECE 
NA FRONT.

Warszawa, 11. wirześnia. 
(Telef.) (m) Sow eok? piasa głosi, że w  Rosyl 

formują słę obecni hatellony kobiece, któro od* 
chodzą w fych dniach na front.

olsKa jira^nie ?gody z L ?twą!
Morawska Ostrawa, %  września.

(Tel w ł ) ,Morgenzeltuny“ donosi: Położenie 
wytworzone przez wystąp:enie li.ewskich wojsk 
przeńw Polsce staje się bardzo poważne. JeżeR 
rząd litewski d0 24 godzin nie da zadowalniajr,ce- 
go oświadczenia polskj rząa zmuszony będzie po
djąć wojnę, ze w?zyskiemj jej konsekweneyami. 
2aznaczyJ należy wpływ  jaki Moskwa i Berlin 
•»y\vł*rclą na Li-sanów Z równoazesn )śc? ata
ków litęwvkich z bolszewickim^ wnosić można, i%

napnd był iuż od dawna planowany. Przegrano 
warie wojska, i wielka ilość .nateryału wojerne- 
go są tego dowodem. 1  polskiej strony nie za_>zło 
wic erby. irsprtawleuiłwlć mogło rozpoczęcie kro
ków nieprzyjaznych.

Psłsudskl, który jest z ro<lu Lltwlpem i Sa. 
p*eha, również pchoidzenla lit whkleco ca. 
łą siłą dc zgody z Litwą. Polsjka Nad Jot. Uoman< 
da w y^ ła  polskiemu odMzS^owf rożkaz nie wkrr 
czanla na teren Litwinom przyznamy.
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, . BŁĘDNE POGŁOSKI,
Warszawa, l i .  września.

(Telef.) (m) W  warszawskich Kolach polity
cznych twierdzą, że krążące pogłoski. Jakoby L i
twa życzyła. sobie aby stosunki polsko-litewskie 
były uregulowane na konferencyi polsko-sowiec
kie} w  Rydze, okazały się błędne. Nota rządu li
tewskiego wspomina tylko o ryskiej konferencyi 
państw bałtyckich, na której zainicyowane było 
polsko-litewskie (porozumienie, (Obecnie popląta
na sprawy litewskie z kunferrneyą polsko-moSkie-

wską w  Rydze, a poplątanie to byłoby oczywiście 
ze wszystkich punktów widzenia niedopuszczalne,

ANTYPOLSKA AKCYA RZĄDU KOWIEŃSKIEGO 
Warszawa, 11. września.

(Telef.) (m) Z  Kowna nadchodzi wiadomość, 
że rząd kowieński zbiera materyały, mające rze
komo świadczyć o wykroczeniach Polaków prze
ciw ludności litewskiej. Mat«ryał ten ma być zu
żytkowany w  państwach zachodnich i przyczyni 
się do zm.any nastroju przyjaznego dla Polski.

Przed zjazdem w  Rydze.
Warunki pokojowe nie zostały skonkretyzowaneI

Może zajść potrzeba zmian w  związku ze sprawą ukraińską i litewską!
Warszawa, 11. września. 

flPAT.) ,Kury er Poranny1* pisze: Wczoraj
odbyło się posiedzenie Rady ministrów, na któ- 
rem  przedłożono między innymi sprawę ustale
nia warunków pokojowych na konferencyi w  
Rydze. 0 Ile wiadomo .warunki te dotyahczfos nSe 
aoptały datkowide skonMalyzówlajdo. Może a|aj-

dzle nawet potrzeba pewnych zmian, a to w  zw*ą
zku z incydersen litewskim ze sprjawą ukraińską. 
W  każdym razie następne posiedzenie R. O. P. 
ostatecznie wyjaśni sytuacyę, przyezem tezy po
kojowe będą przyjęte 1 ustaloną zostanie data 
wyjazdu delegacyi.

ROP USTALI DEFINITYW NIE SKŁAD DELE- 
A A C B  POKOJOWEJ.

Warszawa, 11. września.
(Te lef.) (m ) Posiedzenie R. O. P., które ma 

tlą odbyć w  Belwederze pod przewodnictwem 
Naczelnika Państw* rozpatrzy wnioski Rady mi
nistrów w  sprawie warunków pokojowych ł usta
li definitywnie skład polskiej delegacyi pokojowej. 
Po  załatwieniu przez R. O P. warunków pokojo
wych ziostamie wysłana do kom. Cziczerima nota, 
f  zjfwiadomoleniem o  terminie wyjazdu naszej 
delegacyi. Przypuszczalnie wyjazd ten nastąpi we 
Wtorek, 14 b. n

OPÓŹNIENIE TERMINU WYJAZDU DELEG.
Warszawa, 10 wtrzteśńte.

(PA T .) Po  zatwierdzeniu przez R. O . P . wa*- 
runków pokojowych wysłaną zostanie do C|żi- 
czerina nota z zawiadomieniem o dniu wyjazdu 
naszej delegacyi. W yjazd ten nie nastąpi przed 
wtorkiem, a być może jeszcze później, z przyczyn 
natury technicznej. Z  Gdańska do Rygi delegacya 
odbędzie podróż na polskim statku wojennym.

NA ANGIELSKIM KRĄŻOWNIKU.
Wiedeń, 10. września.

(PAT.) BK. z  Londynu. —  Ze względu na to, 
że podróż polskiej delegacyi pokojowej z Gdań
ska do Rygi napotyka na trudności, prosił rząd 

ipolsSri o  dostarczenie angielskiego krążownika.

wniosku, że prócz Polski obecnie tylko jeszcze 
Rumunia i W ęgry wchodzą w  rachubę. Bntentó 
nie jest zdobią <Jq czynnego wystąpieniai

KAMIENEW JEDZIE PO  DALSZE INSTRUKCYE
M^cdeń, 10. września. 

(PAT.) B. X. z Londynu. Kanńenew udaje sk 
do Moskwy celem zasiągwęda nowe} instrukcji 
Xrassin pozostaje w  Londynie.

Wyjechali czy nie wyjechali?
d e l e g a c y a

\
ROSYJSKA WYJECHAŁA DO 

RYGI.

Wtedeń, 10. września. 

(P A T .) 6 . K. z Moskwy. Rosyjska delerf*cya 

jokojowa okfledbaJa dziś t  Mo^Wwy (Jo RyjgL

SOW IETY NIE W YSZŁA  DELEGACYI DO RYGI
Warszawa, 11. września.

(T e le f ) (m) (Biuro W olffa podaje wiadomość, 
a powołaniem się na doniesienie londyńskiej ga
zety „Times**, l i  łteąd sowiecki zdecydował się 
podobno nie wytsyłać delegacyi pokojowe] do 
Rygi. (Wiadomość powyższa pozostaje w  sprze
czności z notą Cziczerima do rządu polskiego. —  
Red. „/Gazety Foranme}“ ),

W YTYCZNE PO LITYK I RZĄDU KUBAŃSKIEGO 
Warszawa, 11. września

(Tejef.) (m) Rząd kubański zawiadomił notą 
rządy wszystkich państw, wśród których Kubań 
ma akredytowanych przedstawicieli o głównych 
zasadach polityki rządu kubańskiego. Zasady te 
brzmią:

1) Rząd kubański w  walce z maskiewszazy- 
zną niema żadnych zaborczych ceiów, broni tylko 
niepodległości swojego kraju i woli narodu w y
powiedzianej przesz usta prawnie wybranych przed 
stawieieli. W  myśl tego rząd kubański gotów jest 
zaprzestać prowadzenia akcyi wojennej pod wa
runkiem uznania przez Rosyę sowiecką następu
jących punktów:

a) rząd sowiecki natychmiast wycofa swoje 
wolska, z terytoryum kraju kubańsk ego,

b). uzna niepodległość państwa kubańskiego, 
ogłoszoną 5. grudnia 1918.

2) Rząd kubański uznaje niepodległość wszyst 
kich państw powstałych na terytoryum b. Rosyt, 
które ogłosiły swoją niepodległość.

3) Rząd kubański uznaje zasadę niewtrącana 
się do spraw wewnę+rzniych żadnego z nowopow* 
stałych państw a więc i Rosyi sowieckiej.

4) Rząd kubański uznaje możność .przyszłego 
.połączenia się tych państw na tych czy innych 
zasadach, które będą proklamowane na podstawię 
woli narodith

KONFLIKT POLSKO-ROS. NA FRANCUSKIEJ 
RADZIE M INISTRÓW .

Wiedeń, 10. września. 
(PAT.) BK. *  Brukseli. Prezydent mtutetió-*  

Delacrois przedstawił wczoraj radzie ministrów 
kwestyę poilsko-rosyjską na podstawię rozmowy 
z premierem fraticusk rn Millerandem.

Rychłe zawieszenie broni, lecz nie prędki pokój!
Kwestya ukraińska —  przeszkodą do zawarcia pokofu!

Sztokholm, 9. września. 
(Tel. w l.) W  kołach sowieckich panuje opi

ęła, że rokowania pokojowe w Rydze umożliwić 
mogą

flychłe zawieszenie broni nie ęfozwalają Jedrtak 
spodziewać się rychłego zawańcla pokoju, 

ponieważ wyrównanie istniejących przeciwieństw 
wymagać będzie dłuższego czasu.

Głównym punktem spornym Jąst kwesltyta 
ukraińska.

Moskwa chętnie przyznałaby Polsce rozma

ite koncesye. gdyby Polska u zmąć chciała sowie
cki rząd ukraiński Rakowskiego, nie zaś rząd Pe- 
dwowoóu.

Po<acy jednak uwfrżają Petlurę aa apraymłe- 
itzeńca, związanego z rthni wkładem, którego 

nią mogą opuścić.
M e Jest rzeczą wykluczoną, Że zjawi się pro 

pozycya utworzenia ukraińskiego gabinetu koa
licyjnego w  Kijowie, tymczasem jednak

ttĄ Rakowski, ani Fethlra ide chcą sfyńzjeć 
a  taklem wyjścSu.

M AKROW  POZOSTANIE W  W ARSZAW IE.
Warszawa. 10. września.

(RAT.) Gen. Makrow, który przed paru dnia
mi przybył do iPólsflci, pozostanie tu jako szelf mi- 
syi wojskowej gen. Wrartgla.

ANTYBOLSZEW1CKI RUCH W  ROSY*.
Warszawa, 11. września.

(Telef.) (m) Mnożą się wiadomości w  Rosyi 
sowl*ckiei że ruch przeciw sowietom zatacza co

raz szersze kręgi. Niejednokrotnie dochodzi do 
starć z tłumami. Do takich starć przyszło w  Mi
kołajowie.

BELA KUN PR ZY  ROBOCIE.
Berlin, 9. września.

(T A . wŁ )  Bela Kun rarwńdął w  Pertęrsbtrrgu 
żywą dzfefailność. Występuje jaiko współpracownik 
prasy sow ieddei W  artybufe „>Praw<fy“  zajmuje 
się przeciwnikami Rosyi sowieckiej i dochodzi do

RUBLE SOWIECKIE — KW ITAM I REKW IZYQ  
Warszawo, 11. września.

(Telef )  (m) W  okolicach oczyszczonych od 
naiajridlu bolszewtókiego jels.T bardzo wt®!e rubli so- 
wiedkioh, znajdujących sdę przeważne w  rękach 
kupców, gdyż bolszewicy płacih rakłemi pieniądz* 
m. Posiadacze tytóh rubli napotykają na wielkie 
trudności przy zamianę tych pieniędzy. Dzlemd- 
]d warszawskie poruszają obecnie myśl, aby ta 
ruble traktować Jako kwity rekwteycyjne sowiec
kie, za które będzie można domagać się odszkodo
wania od rządu sowieck ego.

ZAPOW IEDŹ SKANDALU POLITYCZNEGO.
Warńzawa, 11. września, 

(Telef.) (m) Piątkowa „Gazeta Warszawska4 
zam eśclła na czele swojej kroniki politycznej ko 
munikat, który wywołał żyw e poruszenie w  k o  
lach politycznych Komunikat ter brzmi: W  spra* 
wie polityki wiceprezesa ministrów Daszyńsk ega 
w  stosunku do Niemiec sejmowy związek ludo
wo-narodowy uchwalił, 'Odłożyć odpowiedź swo
ją na komunikaty prezydyum rady ministrów do 
powrotu z zagranicy min. skarbu Władysława 
Grabskiego, reprezentującego związek fudowo- 
narodowy rady ministrów. Nie potrzeba specyd* 
nej umiejętności czytań1'*  między wierszami, aby 
dojść do przekonania że N. D. pragnie wywołać 
wrażenie iż informatorem p. Głąbińswiego i inspi
ratorem skandalicznego Jego listu do marszałka 
sejmu, w  którym mieściło się oskarżenie rządu 
polskiego o germanofiłstwG był min. skarbu p. W , 
Orabski. Jednakże p. W . Grabski nie zdaje się po
czuwać do winy, o czem świadczy jego depesza 
wysłana z Paryża pod adresem prezydyum rady 
ministrów. Z tego powodu uważają tutaj, ią go- 
tuje się skandal polityczny na wialiką skalę.
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NAPIĘTNOWANIE PO LITYK I ENDECKIEJ.
Toruń, 10. w rześn i.

(PAT.) Przedwczoraj odbyt się tu wiec, rwo- 
2auy przez I4PR. na łem.at „Wojna a pokoi". —  
Wiec tm  przy rćwTC-czesneii sp >sobnośr w  To i if- 
n;u prezydenta mmstrów zacienił się w  poważ
na mamfestacyę na-rzete jedności państwa i ar
mii, a przeciwko wszeli I i zakusom separaity 
z-nu. W  wiecu uczestniczyło z górą 5.000 osób. 
P .zy jjto  szereg rezolucyj, a m ędzy innerni rezo- 
Jucyę wyrażającą 'Naczelnikowi Państwa i Wo- 
dzowi Nacze'nemu oraz ROP hwłd i a znam e. Ze
brani piętnują wszelką, agitącyę poaiKopmącą zau
fanie do naczelnych w łid z  -państwowych i rządu 
centralnego

LIKWIDACYA OBOZU W  JABŁONNEJ.
Warszawa, 10. września.

(P A T ) Prezydy uim rady m lustrów komuni
kuje: Do prezydyum rady ministrów na ręce pre
zydenta ministrów Witosa nadesłało min.sterstwo 
spraw wojskuwych w sprawie stacyi zborne! w  
Jabłonnej pismo z 4 bm. 19z0, .w iktórem je»t po- 
wiedz ane: Czasowe utworzenie stacyi zbornej w  
Jabłonnej było z tego powodu wskazane, aby po 
skoncentrowaniu tam nadwyżki proc^niowtj sze
regowców żydów, umożliwić ujęcie ich w  ewden 
cyę celem dalszego ich podwalu, co nastąmło rots- 
Kazeir mnisuersIwa spraw wojsk. L, 17.225, na
kazującym równomierny podział szeregowców 
żydów, znakłujących się w  Jabłonnej, n.a DOgeny 
Lwów. K nków , Lublin i K'elce. Przy  podziale 
szeregowców żydów w  myśl powyższego rozlka- 
tu rozróżniano następujące grupy żołnierzy: a) 
lotniiorzy, którzy jako ochotnicy wstąp'li do 
OołsLeh, przeważn e inteiigencya i urzędnicy pań 
Itwowi. Żołnierzy tej grupy odstawia s'ę obeerie 
fto oddziałów zapasowy ch wedłrg przynależności 
broni i służ by do wyżej wymienionych czterech 
POgenów. skąd ,po ukończeniu wyszko'enia odej- 
trą w składz'e planowo przewidzianych uzupełnień 
Ita front; b) kołnierze pocb dizący z poboru obo- 
wiązl, owego odstaw eni bywają do podanych 
DOgcnów celem wcielenia ich do woi.sk wartow
niczych i etapowych rzemieślnicy zaś do kadr 
rzemieślniczych wynrenonyen DOgenów. skąd o- 
trzmnają słosowme do zapotrzebowania i profe- 
iy i da'szy przydział na równi z innymi żohi erza- 
m,1 i rzemieślnikami. Po ukończeniu odtransporto
wania tych grup żołnierzy, będzie w  myśl rożka- 
Bu ministerstwu spray' woj: Kowyoh L. 17680 sta- 
cya zborna w  Jabłonnej z dimem 10. b. m. zlilkwi- 
Sowanc..

Do Polski należy mieć pełne zaufanie
Wojsko polskie jest znakomite!

Oś’v;adczył to generał Weygand korespondentowi „Petit Pirisien"
Paryż, 10. września.

(P A T ) W  czacie rormewy z korespondentem 
„Petit Par?sien“  generał Weytganc, mówiąc o 
wojsku potsklem, oświadczył, ź® l«St ono znako
mite I zasługuje na największą pochwałę. Potskia 
może będzie p^zebj-wal? ciężkie chwile, m cii we iż 
próba, którą przetrwa*, jest ostatnia, należy jednak 
do niej mieć pełne zmianie. Obowiązkiem naszym 
jest użyć wszelkich środków, aby utrwalić jej 
zmartwychwstanie. N ic ulega najmniejszej wąt-

plinrości, Se siprawa uczuć i interesów sojuszni
czych istnieje i nie dopuść za żadną cenę do zni
szczenia Polski. —  Istm.tme narodu ploflókiegc, 

wskrzeszonego w ftgo gf^Hcnch etnograficznych 
ie&t jednym z zasadniczych w mików równowa
gi eurep-jskieł. —  Sojusznicy poczynają rozumieć 
tę prawdę; to też lord A ber non, delegat angielski 
w  Pdsce, okazał jak najdalej idącą serdeczność 
dla usiłowań polskich.

 ̂ p r^ygotoruią  sie do wom y?
Warszawa, 11. września, 

(T e 1©!.) 4m) Z Wśadtafa telegrafują, iż „Arbeiter 
Ztg,“  kolportuie wiadomość, ze W ęgiy  przygoto
wują sję energicznie oo wojny. W  fabrykach bro

ni wre gurączikc wa praca., a na grai łcajdh ma się 
odbywać ż$'we .przemyti ictwo broni i amumcyf 
n a W ęgry-

RoRô anfa o mrę persoi alną rumiińsfes-węgiersKą!
Warszawa, 11. września. 

(Telei.) imi Z Budapesztu nadeszła tu wiado
mość, że rokowania rumuńsko-węgmrskio jakie

się wkrótce m°ia i ^ z z y i ,  dotyczyć będą także 
unii personalne’ między temi państwami.

Iasyt bc^zewieKlei w Europie
Syndykaliści angielscy podejmą równoległą akcyę

z metalowcami włoskim;!
Jęsfwa. Przykład metalowców zr«a?bz!ł naSladte 
dowtiiefcwio w  innych ga.lęz'acłi przemysłu we W l«  
szech. Górnicy w  Toskanii, L igurjl : Sardynii za- 
nrerzają przyłączyć się do. ruchu metalowców* 
ki polnie i fabryiki strureżone są przez robotników.

APROW*ZACYJNV UKŁAD POLSW M JDANSK!

Gdańsk. 10. wrtzieśnia, 
((PAT.) Termin trwania urrcowy aororraacyj- 

nej z  13. kwietnia 1920 zakończył się w  dnir 31 
s1etrprda b. l  Za.yąd przyszłego wc imego m%sta 
Gdańska zy"rócił si( do rzą iu polskiego z prośbą o  
zawaro.e n^.wej umowy w  po łow ę yerpnia. Upet- 
nrumccnicna deiegafcya rządu polskiego 1 ortpc^ozę- 
>a roJl.-ofwanio, które zostały jedhak wstrzymanie 
przez rząd polski z  .powodti idewypełnicmia pr^ez 
Gdańsk zobowiązań wyinilkŁjących z umowy ko- 
mwikacy jnieć z dra;a 22 kw-jehra b r , a w szcze- 
póhoóoi z powo-ću wsi1 rzymami/a łaidity.ków air.r 
rdcyi do Polis/ki do czego Gdańsk bvł zobowiąza
ny w myśl art. 15 umowy z 22 kwtetońa b. r. W o- 
te c  zmiany syduacyi oo tyczpej i wobec zastoso
wań & s'e Gdańska dio umowy z d..m 22 ikwietraia 
bi , rokow'an;a te podjęto na1 nowo Prowadzi je 
2 ramienia nziąidń polsldcgf. kom^rarz Rzpttej Pol
ak ej B es:adecki, szef departfmerrtu nriinisterStwa 
b dziieltniścy pruskiej Stefan Ponikowski, a ze stro
ny Gdańska zastępcą sśr Tow eia  kapitan Strirtt i 
kapitan Gharley oraz rade? magistr.wu Gdańska 
Dr. Griinsjran. Rzad po Iski podjął sśę zaopairzen-a 
Gdańska <w 7 ^ 0 -7 ziemniaki i inne antykuły spo
żywcze, ządaiąc idmak, aby cała proćutkeya Gdań 
ska ziużytą zestala wewnętrznie na wyżywienie 
właaiej ludności. Rząd pojskt przewidział oprócz 
t go  racyc dbdatkowc dla robotników kołejowych 
ł urzęd-jków Vł ten sposób chciał rząd polski o- 
prireć aprowizacyę Gdańska ,ia pedobnem stano
wisku, jakie istnieje w  Polsce. Umowia zawarta 
dna 8 b. m. ob,. wtąziuje na czas do 31 październi
ka b r.

Warszawa, 11. września 
(Teiof.) (m) Z Rzymu telrgrafiudąSypdy^all- 

ści angietsicy 'zwrócili si<ę do włoskies-o generahie- 
go związku pracy o wyjaśratniśe co do zamarów 
akcyi &traijko'\vej metalowców włoskich, pragną 
bowiem działać razem celem umożLwSema aswy-

BANKRUCTW O AKCYI BOLSZEWICKIEJ.
Wars-awa, u .  wrzieór la.

(TeleS.) (ro) Z Włoch nadchodzą wtaidomośa 
o tiapkrrctwie podjętei tam akcyi bolszewŃikiej 
we formie - bsaidizetr.la fabryik p izez robotników 
irreiaowców. Na skutek zajęcra tych fabryk r.ie- 
wyntaoopo wr sc botę pensyi rohotrailuom zórohikót. 
t3’*godniow'ycłi co bandzo przyczr-niło się ao otrze
źwienia. Organ soc3"alistyczttiy ,^\vanti“  w zyw a 
robotników do równrow&fTi i przyznaje, że ruch 
skończ>ił s>ę i askiem

WŁAŚCICIELE ŻADAJA NAJPIERW  OPU
SZCZENIA FABRvj(.

Wiedeń, 10. września. 
(PAT.) BK z Rz3-mu — Właścic ele hut że* 

iaznych wzbraniaią się rozpocząć rokowajiia. do
póki -robotnicy nie ustąpią z fabryk.

RZAŁ W ŁUSKI WOBEC RUCHU ROBOTNI
CZEGO.

Wiedeń, 10. września.
(PA T.) BK. z  Berlina. — Włoski minister pra

cy ośw adczyl, że ruch -obotniczy v re Włoszech 
posiada charakter gospodarczy, a nie poiityc: iy r. 
Dlatego też rząd wobec obsadzejnia' fabryk aacho* 
wuje się neutralnie. Gdyby miało przyjść do prze
wrotu społecznego, wówczas niech te nastąpi z jalj 
najmniejszą szk xfe dla "ednostek i bea rozlewu 
krwi.

iDZIE TYLKO O FORMUŁKĘ.
)  Wiedeń, iO. wrzekma.

(P A T ) BK. z Rzymu — „Tribuna“ dowjddu- 
je s'e, że w  strajikn* robotników medalowych na
stąpiło por ozum enie. Idzie o  to, aiby zna jźć for
mułkę,

Międzynarodówka moskiewska żęda pd  socyalistów 
francuskich zrzeczenia się kolonii!

Ptryż, 10. września.
(P A T ,) Daniel Renoalt ogłasza w  „Humanite*- 

odpowiedź wydz'ału wykonawczego moskiew
skiej międzynarodówki na memoryał wręczony 
yr Moskwie przez delegatów francuskiej parfyi 
socyalno-demokratycznej. Odnowiedź ta zawie

ra 9 warunków rządu sowietów, które tworzyć

mają podstawę narad. W  sP^waeh fcotoniahiycf 
ma i>*Ttya socyaUstydarfa stanać m. stai owi^ku, 
h  kolonie ntóeży cAiać. Wśród robotników n? 
leży rozwijać uczucia b ra te rsk ie j^  ludności. W  
armii prowadzić raleźy systematyczną proęageui- 
ię przeciwko uciskowi w  kocntach.

RUMUŃSKIE BIURO STRAJKOWE NA ŻOŁDZIE 
SOWIECKIM.

Warszawa, II. września.
(Teflef.) (m) Z Berrya sccwajcarskie^:o tde^ra- 

fują. „NeuvcHe Co-res^or.dence** otrzjmoła wia- 
dotm'Vść z Bukaresztu, źe władze tartmtejsze w o
bec c*ąŁ'le 'POW''tairziającyoh s:ę strajków wdrożyły

śledatwe, które HWShfiłó sen-zacyjne wynfflei. Ofca‘ 
żało się mianowicie że kasa bhira strajkowego 
pos'aidlała bańkami:/ .tmuńsld-e z ł. 1916. które 
przysłano wówczas z Bakal esztu eto kasy rzą<fu 
ca.stkijgo celem spłat zownyŁą/zair rumuńskie1’ 
Rosyi
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ROBOTNICY BERLIŃSCY CMCA ZBLOKOWAĆ  
POLSKĘ.

Berlin, 10. wrześnie.

(PAT.) WuUff, Wczorajsze, waine zgromadzę' 
.ve rad robotirh: cych okrt^ru Wielkiego Berlina 
postanowiło zrolMaryŁ&wać się z wydajny,m i ko 
hterzami w  EWfurcte, żądać ptzełzukiw&nM po. 
ciągów .Polonia11 i ucfzynić wszystko 00 potrzrfca 
i*ła przepfowia«zenia blokady Polski i poparta 
Rewy) owlecklei

ftóżfnaitoścl telegraficzne.
PREMIER W RÓCIŁ DO W ARSZAW Y.

Warszawa, 10. września, 
(m) Prezydent ministrów Witos po- 

wnócił z Pomorza

BEDZIE EJAZDU fRYUM W lfRÓW .
Warszawa, 10. wrześn’3.

(Telef.) (m). Lloyd fieorge nie pojed.de do 
Trancyi. Zamiar zjazdu trzech prezydentów mi
nistrów został porzucony.

STANY ZJIDNOCZONE A LIGA NARODÓW.
Warszawa, 10 w,rześn’a.

( ’] ełef .) (m ) Z N on-go Jopku tek igra irk ; Kan
dydat repubi-kańslć na pren, Sianów Zjednoczo
nych Hardfcig oświadczył, że układ w  sprawie 
Ueft Narodów b^dizie mógł b «ó  przyjęty przez A 
mwyfcę, jeżeli amieni ■się 4/ n,m niekHó & postano- 
wienTa narusza iąc« prawa i .desresy ‘Stanów Zjc- 
iifcdaonydi. Maj-ding był dotydhczas mepnseie- 
dmanym przeciwnikiem udziału Stanów ’ Z edbocr. 
w  L 5dzę Ncrodtów. Kanidtyidlalt demokratyczny Cox 
był od pocrsątku —wc^mr^kiem Lig* w  tgn sposób 
oH*i Wieiłrłe amen kańskie jwrtye zgodziły s' 5 na 
uarnnie potrz tby Ligi Naroków i udziału w  »rej 
Stawów ZjedniowsoiayKb

TAKE JONESCU OBJEŻDŻA K O A LIĆ W .
Warszawai, 10, września.

(Telef.) <m). Z Bukaresztu telegrafują. Taice 
łtmescu udaje się do Parysa, aby tam spotkać się 
«  Miller and em i Giollitfm w  A !x  les Bains. Na
stępnie Taka Jonescu wyjeżdża ac, 'Londynu.

r  HATPITKl AMBASADOREM W  PARYŻU
<' Warszawa, 10. wrześn'a.

iT e 'e f ) (m), Z Londynu telegrafują: Nonrna- 
cy« Hardiiria na ambasadora angielskiego w  Pa
ryżu została zatwierdzona przeZ królu. Hard>ng 
cb«Jr.t1e «woH finiikcy. w  połcwi# listopada.

28 D Z IF * GŁODÓY^KL
'Yiedeń, 10. września.

(PAT.) BK. z Londynu. Burmistrz miasta 
Corcłc przebył 28 dzień głodówki. Stan jego- zdro
wia jesf i ły  Obławia się bi ak czucia, Skóra oka- 
Mg# oza^kkl nekrozy.

ANTYSEM ITYZM UNIWERSYTETU WIED.
1 Yleoeń, U września.

(T r 'e f.) (m) Z W e  dnia donoszą że rektor u- 
ffwersy etu wiedeńskiego wydał obw eszczenie 
sapów radujące ograniczenie liczby słuchaczy uni
wersytetu w  półroczu zim nvcm. Obwieszczenie 
te dotyczy saczegoln e słuchaczy, pochodzących z 
zagrajjcy a przedewszystkiem żydów z Polski. 
Należy się tu dopatrywać podkładu poetycznego, 
a mianowicie cddziatama agitacyi Słuchaczów nie
mieckich przeciw przyjmowaniu żydów na uni
wersytet wiedeński

Ze spraw ruskich.
Lwów, 11 września.

ŻAŁOBA NARODOWA.
(u) Wiadomość, nadchodzące 2 Pokucia o 

krwawych i dzikich zajściach jakie miały tam 
jnieysce, odbity się żalobnem echem na szpadach 
dzutujmków ukraińskich. „N rwnnie przelanej 
krwj .nigdy me zapomr.iemy“  —  o!sze .Wpered**, 
fzajjwnmał jednak wyjaśnić czytelnikom swora.

że sam swoimf artykułami przygo ow i wal ten 
wa ianrodyzm, a że nie doszło do w ększego nie
szczęścia, to zawćzlęczyć należy ro®sąc nej polr 
tyce zarząd..' w o !skowego, który w  swo m czasie 
zarządził internowanie oddziałów armi1 ulkibiń- 
sfldej galic. uciekającej z  obozu bolszewiol ego. 
Zaiiła si< w ó ^ c z is  »a  to narządzenie prasa u- 
fcra.ń^ka c teraz zrozumie chyba ow e przezor
ność.

,,WPE1ED“ PRZEPRASZA „CnW ILĘ".
(u) „Wpered“  usprawiedliwia się przed orga

nem syonistów „Chwilą1* z ostatnich zaMć ti>a Po
kuciu zaznaczając, że ..wprćcz ludności żydow
skiej, łych n  ejscowości, ucierp ały róvm eź jed- 
notAki, na’ eżące dio naroc’ cwości ukraińskiej i po1- 
Jkiej“ . „Czarn i chmura** miała zmszczyć jedną z 
największych i ojmatętniełszych w a  w  powie
cie stanisławowskim, Jamnfeę.

RAKOWSKI — PETLDRA.
(u) W  sferach ufku ńskich u+i zymuje się u- 

porczywie wiadomość, że sprawa Oalicyi wschód 
niej będzie przedim-otam roikowań konferercyi w  
Rydze, a między rządem Petiudy i Rakowsk.egc. 
:oczą s:ę odipcwiednie rokowania, które m ał za
początkować Wynmyczemko, bawiący obecnie M  
terytoryum galicyjskiem zajęiem przez bo szewf 
ków

VIA KOSÓW.
(u) „Hrorn, Dumka** w  krótkiej notatce kroni

karskiej donosi, że wszelkie pogłoski prasy pol
skiej o zdradlzie gen. Krausa, są nieprawdziwe, w 
rzeczywistości bowiem „porzucił on tylko z cząsK 
kami armii' gal'c. armie gen. Pawłenki i v  a Kosów 
poszedł w  stronę Ukrainy Zakarpackiej.

W  służb ie Ojczyźnie.
Bohaterowie z oo I  Streotowa.

Lwów, 11. września.

(u) Z ciężkich walk i Śccaonj^ch przez naszych 
walecznych żołnierzy ped Kamionką strumirową, 
przedostają się do wiadomości pojedyncze epi- 
zody. godne zanotowa iia <Ha potomności. W  bi
twie pod S ł reptowem, placówka I Baonr 240 ouł- 
8cu, składająca się z  11 żołmeczy pod komendą 
p Klonowego Z st-nęła do boju z orzewaijjącym  
nieprzyjacielem. Mimo to placówka utrzymała się 
na swem stanowisko przez dwie godzmy, otoczo
na zewsząd1 przez nieprzyjaciela. Jedynastn boha- 
fQrów broiiiło do śmierci powierzonego im wa
żnego odcinka, urreźl wiałąc przez to 1 kompani 
pomczrńka S+arczewskiego, dowodzonej osobiście 
przez podpułkownika Domaszewsiiego rozwinię
cie Lyrańejk' i wystąpienia do kontrataku z prze
ważając. siłą przeciwnika W  nierównym boju, 
zginęd wszyscy bohaterowie z pod Streptowa, 
zarąbani szatrami pr/eewnusów, a ope7acye wo
jenne nie dozwoliły nawet na pochowanie szcząt
ków tych dzianych żołnierzy.

W  ocenieniu nadzw yczainych zasług dla Oj
czyzny, zaproponowano roleglych U walecznych 
do odznaczeni;s krzyżem „Vmist< mihtari**. Dziś 
udała się na m.ejsce krwawego boju kpmisya woj
skowa. składająca się z por. Jabłońskiego, leka
rza bafa‘km owego dira Kw  żakowskiego i żołnie

rzy, celem wyszukania tymczasowych grobów 
bońaterów-nchotników i sprowadzenia zwłok icb 
do Lwowa. Korni? ya ta wyjechała dziś t  polecen a 
Naczelnego Dowództwa.

BohaferTwie którzy zgmęli pod Streptcwcm, 
reki'itow"alt się z oddziału ochotniczego m, Lw o
wa, a nŁcwiska ich po sprawdizen u ■‘cżsamoścl 
podamy w  najbHższym czasie

Na drogach chwały,
Lwów, 11. września 

(u) Oroi o oficerów zgromadzone w  menazy 
zbiorowej, mieszczącej się w  budynlcu II gimna* 
zyum (ul. Podwale) żegnało wczoraj dowódcę L 
baonu poupułkownika Domasz:ewslk.eigo, udające- 
go s ą  P0'nnwn;e na' plac beju w  randze odipcwie* 
daialnesj szeia sanitarnego VI armii.

Pcdpułk. Dcmiaszewski był komendantem L 
baitadonu ochotniczego od czasu jtego uformowa* 
nia się, brał udział we wrizysfkich walkach z na
wałą n eprzyijscielska, dążącą do zdobycia Lwo* 
wa i odznaczył s!ę niezwykła odwagą i umiejęt* 
rem prowadzeniem powierzonych mu oddziałów. 

Przy wesolei biesiadne, urozm? conej opo 
wieść ami o smutnych lecz oełnych chwały przej« 
śclach podi Kamionką struirtiłową, żegnano kocha* 
nego komendant i dzielnego żołn erza z serde* 
cznerr życzetuami dalszej cnwaly na nowym po. 
sterurk u.

Z  IC

PROLOG WARSZAWSKIEJ CZOŁÓWKL

Pokłon składa ci Warszawa 
Twierozo. t^raiem eisna z twierdfc 
Lwowie, twoja przeszłość krw awa 
Żyje w  głębiach polskich serc.

N e  słuchałaś ty omamień 
Które dsdeincść serca ćm!ą.
Każdy twmch mmćw kamień 
Dsieci turach splamiony trwią,

Gdy pod niebem ii jpfo-bladetr 
Na stolicę ruin,,ł wróg 
Ty świec leś nam przykładem 
I dopomógł sprawie Bóg.

Z serc opadły r—ątplełi chwas ty 
Pięście skamien ały w  głaz 
Odżył rok twój ośimasty 
W całej Pclsce jeszcze rdz.

I pospieszył pod jstandary 
Starców, kobiet, dzieci huf 
Z tą potęgą święty wiary 
Której nas n; iuc*ył Lwów,

Pod wezwawem wojny Spięto]
Z bratem » ę  połączył brat
I już zwija swoje skręty 
Bolszewicki, śliski gad.

Lw u w id  diziś, gdy zwycięstw sławs* 
Prom enifeje z  polskich serc 
PokłoTj składa -c Warszrwa 
Twierdzo, mjwic^mejszj z tlwierdz.

ODPOWIEDŹ CZOŁÓWCE.

Że r as wita cak sto®ca,
Ze ?|vych serc składają haracz 
Ze swą trupą sławny Jaracz 
To nad wyra® nas zaszczyca.

Przyjechać śc‘e z  Warszawy, 
Publiczności u!ut ence,
H e  po rowych laurów wieńce,
Lecz dla wspólnej po iskiej sprawy

Aby w  duszę żołnierzyka,
Ody go dola nęlka marna,
Sjać te zdrowi., p:ękne ziarna 
Które niszczy wojna dzika

!A że rolę tą nie łatwą!
Wypełniacie z  takim szył Am,
C2 ść wam, taj krainy dziatwo 
Gdzie Apollo naczelnikiem

Odyśmy zesz® się na glebie,
Co wc ąż św:ed  w  ermat łunie 
Może wreszcie mur ten mnie 
Który dzielił nas ód siebie.

Nerw*
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G Ł O W A  M E Ł U Z Y
Czołówka artystyczna.

Lwów, 11. wrześr ia.
(mg.) N iezwykły a tak sympatyczny to teatr! 

Sam'1 żo^titerze! Na stcen^e zjptwili się w  mundu
rach Ł przemówili dk> audjyaryum najwdzięczniej- 
saego, k.óre mm’® i śmiaić S’ę całą -anszą i -Jfućhać 
poważnie, gdly trzebas a naldewszyistiko. 'Pd Prawo 
z całej siły —  do żołnierzy, Bo z nich przew aiiie 
skfatóal' się publiczność, kitóra puzyszfa wczoraj 
do ScjLoła wysłuchać programu „Czoifówld a rty  
stycznej**. iProi^rm ito był tak bogaity, że nie star- 
C7iyło|b,y miejsca- nr iwspom iwanie wszystkich felgo 
punktów, a rak roBrra^ty, że twarz wjażUwszesfo 
sl cc. baczą mieniła s ę  pirTcdziwinią grą coraz in- 
'pych, a sprze unnych "uraszea- od śmiechu do 
skrytej łzy, od płom anmeyo u,niesienia do nasiej 
ardluimy, od radosnego tuikolrtentowanila do istot- 
«Ł,g.c oc dziwu.

A!e noty&o. umysł bezkrytycznego waliza za 
dowal™ magii. v"czoraj „Czołówka” . Warsrawscy 
artyści!, ipczedstawidete różi,ych t< atrów, oblecze
ni w  postać żołnierzy, dali nam wieczór prawdzi
wie artystyczny, składny i pełen humoru Po roz- 
pcczęrte pradukcyj przez arkesArę workową, 
prizieiwodncŁący Czołiówki kap Pubner wyjaśnił 
genezę tego oisob®wć£<j teatrzyku.

P  Plucińska w  stroju wieóniaczkj rozweseliła 
jmbTicaniOŚÓ świetne wypowtedlzipna cy-o-wieścią 
„Bez co jest ta wojna “  Znany puMaoznoścd lwow
skiej z przed lat kitkn* jako humorysta’ amator na 
włeczorkach łectoifdkich p. Mairyaił Maszyóski 
zbiorą? TtztęsJste brawa za niezrównane monó1og;, 
deklatnatye i potsenki. Odtworzy? baoecznic w y 
jątek z „Popiołów** p. Jaracz vspol!ki.inće Napoi!eo
na z Krzysztofom Cedrą). Nie chciała publiczność 
ptfśc’ć ze srcniy P Zajdowiskiego, talk ja ubawi? 
znakomitą satyrą nai temat kertgreąu rrm  zynaro- 
iLowcgi i kinymi monologami Fflkte lamo się z ;

'^ t s B r n w  i i i i w h 1 u  a i n i r w  
BT ANISŁAlW OBRZUD

*m' ~ c  ^
(Dokończenie).

Otdi ta, cr?W*rn nowa, nieznana dotąd Zbi
gniewowi. jedyia przyjaciółka panny Ziuty, nie 
by?a wcale tak brzydka, Jak wszystk «  dotyebeza 
sowe jej przi}ac3ć,k i których galeryę znał dosko 
nale, a które po transach inetoprzyjaźni dostawa
ły dymisyę, prędzej i niespodzianie,!, niż adiutanci 
W sztabie generalnym.

„Ostra” brunetka (myślą? Zbigniew, jakby u- 
fcladał raport z rekonesansu), meszek jest cera 
cygańska, usta za duże, ale za to pąsowe, oczy... 
Bjdpe! nawet dla amatora beaute du diable? —  —
Tylku fasonu anji za m ark ę  i gdzie cna —
wynalazła swego szewca?... Err!... x

— Pannie Ziucie nie wymknęły się ickone- 
•ansow? myśli kuzynka; ookraśniała, odsunęła 
r ę  od przy lacićłkl ii, aby pokryć irytacye, zaczęła 
poprawiać ^yzurę, połyskując swojemj ramion
kami, które były naprawdę, hors concours.

Dusza ł nerwy ułana zaczęły znów wchodzić 
na trakt, w  te* bombonierce panieńskiej dopu
szczalny. Yak myślała panna Ziuta.

• Potoczyła s!|ę rozmowa o wszystkfeffl i
niczem —  anł głębsza, arn płytsza, jak zwyczaj
nie między młodymi ludźmi, mającymi kulturę to
warzyską 1 umysłową.

Panna Marta, uciekinierka przed bolszewi- 
kam' z Białej Rusi, zostawiła tam biały dwór, ze 
Stuletnimi drzewami w o^olu, na pastwę dzikich 
hord 1 śpieszyła na zachód.

kazało się, że ta „dzika** i fle  ubrana a le
s z c z  gorzej uczesana panienka ma gruntowne

śmiechu słysząc RryiMsk ego *afca Izydora Fo- 
ineranza, ollaislkami i koszem kwiatów obdarzono 
p. Modrzierwslką »akc tegianistkę.

Moment sk nitymentu wnidsiSa na isâ ę wysoce 
a<rt\ styczna era na cytrze %>, Waisyteńlkh i liryczny 
śij ewi p. Wonch*. Prócz wymienionycti wystąpili 
pp. Bielicz, MysztkoWraz i DaczyAuwi. Zakończ■ ł 

j  wi/eczór batetmistra „Czarnego Kota** p. Bańikow ■ 
Iski ta-^oem mi rymarTiy. Akomipąmó^ał wszystkim 
zt zjrrn3*m temperanientem i świetną rytmiką p. 
Hemy«c ZK erzichotwisBi . Poidbcas pauzy .oglądano 
'ouryk?ta'y malarzy: Kotaidbtńskiego, Z a rę b y  t
(Wąsowicza, przed'stawłające rtrzygody Czołówki.

N A D E S Ł A N E .

IW m m  HBK SZKOLMY!
K S E Ę H A R ^ IA  S T A !? IS Ł « R E U ffA E IA

Łw A y , i*l. Rutuwshihde I. 2
poleca ktfaftki s z k o ln e  I p f ld a g o g lc z n e .
Ksigiki woj.. ov e i teolog! * t  zawsze na składce.

Zbiórka złota i srebra.
Lwow. 11. wrześda.

Z Narodowej Organzacyi Kobiet w t L w o 
wie, sekeyu zbiórki złvta i s-ebra, otrzymujemy 
następujące wyaAn enie:

W  „Oazec.te Wieczornej** z dnfa 27. z. m. 
pod rubryką „Komunik-ty podano, iż Narodowa 
Orsanizacya Kcoiet zioźyła na „Wszystko dla 
frontu” 450 mk„ jako oszacowana przez złotnika 
Ywotę za pierściaiek z turkusem i kolczyk z rau
tami złożone na tacy w koś^.ele św. ELżb'ety.

, Dztennik Ludnwar“ , powołując się na wspo
mniany komunikat, przed-tewia p o i ty nilem „O-

s obli we orogi ofiarności** fakt ten w zupełnte Ił - 
nej formte, insjmuująo, Iż panie, urządzające zb^ón 
icę wykupują dla siebie precyoza za mamą kwotę.

Stojąc na stanowisku, że gdzie idzie ;0 gros^ 
publiczny nie wolno społeczeństw*: w błąd wpro
wadzać, ani ^odrywać pracy ludzi dobrej woli, 
wyjaśniamy, iż niezamożne osoby ofiarowując 
złoto lub srebro na podkład waluty żadają osza
cowania i zapłaty v  ^banknotach według nomi
nalnej wartości daneg0 pTzemiribtu, co uskutecz- 
ma się na podstawie oceny stele urzędującego zło 
mika i znawcy; —  sam zaś kruszec idzie na pod- 
kład waluty a nigdy do rąk prywatnych

Tak było i w tym wypadku, a ksiądz którp 
precyoza* ow e przyniósł, upoważnił nas by pfe- 
n ądze złożyć na pogrzeby żołnierza.

Zaznaczamy % całym naciskiem, że do kon
troli nad zbiórką złota i srebra uprawnione lest 
:?.łe społeczeństwo, i każdej chwili sposób pro
wadzenie pracy, oraz książki sa do wglądu; w ię i 
-aprzód trzeba się przekonać, a potem sądzić.

Z  wyra/ami poważania za Komitet
Hebnc Glepro

Szlakiem zaponćw
krasnoErm!ejsklch.

Lw ów , 11. września.
Jak w yg ’ ąda bezpieczeństwo życia ludzki ega 

,w raju boIszewick*m‘‘ dostarczyli! nam dowo
dów „apostołowie bolszewizmu** podczas swego 
krótkiego pobytu w Drohowyżu. Faki poniżej po
dany ilustruje też dosadnie, w  jakim kierunku 
prasa bolszewicka pracuie nad1 uświadomieniem 
swej Armifl Czerwone!

Po zrabowaniu i zniszczeniu humanitarnego 
zakładu w  Drohowyżu bandy bolszewickie zaczę
ły gospodarować wed.it swych zasad.

Ludność tamtejszą, która ucieczką usiłowała 
ratować się bito nahajkarru lub strzelano do niej.

Jeden z ra'bustóT” , dopadłszy 70-letriego Jó
zefa -Bauer? zażądał od niego p;eniedzy. Bezbron
ny starzec, który był na utrzymaniu zakładu pie
niędzy nie miał, w ięc za to, że zioirowi się nie 
okupił, ten zadał mu kilka cięć szablą w  ??owę f 
rękę.

Kuratoryum zakładu Stanisława hr. Skarbka 
w  Drohowyżu wczoraj odesłało Bauera w  stanie 
groźnym do tutejszego szpitala państwowego. 

Takim „rajem*1 chcj^bolszewir? uszczęśliwić

naukowe wykształcenie j że jeżdz' konno, jkk a- 
mazonka.

Przyua’imnlej tak osadzi pan Zbigniew z ro
zmowy, któia po krążeniu w  metafizyce literatu
rze i sztuce zeszła na wyścigi trening i hippo- 
droffl.

Szfr. jakaś tężyzna od tej „nkra,mkt“ .
—  Muszę wysondować jutro, czy ma de qul- 

bus, myśiał pan 7/b'sniew, patrząc marzycielsko 
w  chabrowe oczęta Zbity.

—  Właściwie to z Ziutą nie jestem jeszcze po
słowie — kuzynką i t y le !  śliczna bestyjka,
bo śliczni i ma szntt!------

Z ten  ws?ystkiem... kamieniczka, wyprawa 
I ftais!

...A życ 'e jest k o s z to w e  Jeszcze z taką
koneserkg' ------

Wsadził toż pan Zbigniew szkiełko w  lewe 
oko 1 „ filow a ł” iuż dokładnie dziką Martę.-

—  Nie iakie już widziałem! P^u — fiu! —  -Pię
kną nie jest, to prawda, ale jeżeli jest de quibus. 
to nawet lcpieM...

Horoszyj ptak, woronam na stnch! — powta* 
m ł  z lubością przysłowia Sąyeg0 yrdynansa

-Z szybkością błyskawic l piorunów rozgry
wała się teraz walka o  posk danie pod osłoną nic 
nie mówiącej gry słów.

Z bćleścfą patrzała Zhita na to, jak kuzynek 
oezarowywał coraz wiącel Jej gośr?Ł.

Wiaściwle partnerami w  rozmowte był' Zb1- 
Yniew i Mar tai, ona, Ziuta, wszechwładna Ziuta, 
zeszłą na rolę „tła“ .

— Pam.ętaj ZSuto, wierz mi, Jako malarzowi, 
ie  kobieta,tak samo, jak obraz,, potrzebuje stoso
wnego tla. Tła, na którem najkorzystniej wydać 
się może; od któ-eg0 naje‘ekto\vr:ej się odWja.

Tak jej powtarzał codzrsń ojciec.

ŁęS

Ach ten pipo! — -------
Słuchcłą go, dobierała zawsze, jak najstaran

niej, tła, nie banalne, nie okropne; zawsze dobrze 
przemyślane, stylowe.

Była panna Jadzia, ta z żółtemi rzęsami 1 
skrzy wioną łopatką, ale taka mądra, dobra 1 słów
ka.

Była Wandzia, z twarzą kopia, ale cudnie 
grała Beethovena.

Była Ktocia, 1 esapeitna, nawet fiuna ze «we- 
mi z ielom.emi oczami —- ale biedna, Jak Job.

Było ich tyle. a nigdy mnnstrum fizyczne, ozy 
umysłowe.

— B y ły -----------
Nawet kochała je, bo tak doskonale podnosiły 

jej wdzięk.
T ł o  W  życiu zawsze ktoś musi byj

tłem?
by'łby wie?cy bez tła? —

Ociec, inoniisita y i ceny, uczy} ią : — Wiiesz, 
dlaczego naiwiększy u, najwięcej zitcii wyto i mi. 
łośn godny tir, jesit Bóg ?

•Bo ma nfajwięk ?ze, naibardzad eSektowne
tło!

W ierz mi! —  Malarz to m ó w i!------
— A ufa ś ? -----------

Zrobiło jej się ^erzko w ustach, jakby' roizjąry* 
zła gerzki rrcgdrł.

Possa ła  do piani-nia, rtzuciła z ni.ago pttfrzcz 
sea'stvimowy , orzeK iegła ne. wwwo .palcami po kla
wisz? ch.

— Słuchamy; Kwyneozka mojja gra w>-p 
nałe!.„ Zawołał pan Zb"gniew.

— Już ,jn y “  — pomą ślała z ciurpkim poisnią- 
kiem Ziuta-, nrzyu omniafa się iej Wandzia z twa 
rzą kotua, pouiiosząca Beeu.jw er»em jtj urodę,



$Tr. <5 .OAZETA PC  RANI *. Nr. 543C

Europę! I w obronie takich zbirów mają jeszcze 
>dwagę stawać niektórzy ludzie na Zachodzie...

Ofiery wojpy feoIszewicKH.
Lw ów , 11. września.

(x ) Pwkzais watki, jaka .oczyta się przed kil- 
Vu dmiuni w Bortk'wie, powiat Złoczów, wpadt 
gramal Oto chaty Ntueiów  i odłamkami skaleczył 
w iewa nogę 11 letniego Isela, Rankmegu przy- 
wieziono wczoraj óo tut. szjźtala państwowego 
— Wczoraj również przywabiono do tut szpita
la z Buska szynlkarza tamtejszego A8 Iptniego 
Berta Hermanna, Ik.córy został ramiiony w  W rą no
gę 'odłamkami pocisku ai matni ego, jaki przed 
dwoma dułam; podczas wadci wpadł do jego do
mu. — W  dalszym ciągu wczoraj przy wieziono 
do tut szp'tata z Buska dwoje dzieci Dębickich, 
a ro 10 letniego Władysława, ranionego w  twa_'z 
i lewą nugę oraz 7 letnią Mt.-yę, raciiomą w  głowę 
odłamkami) granatu. —  Grzegorz DębicM, Jiazący 
60 lat z  Buska, o czem już wsponrnailiśmy, zmarł 
wiczoraj w  szpitalu wskutek cminsionych ran.

Z  k r o n ik i  w  j p ź l k ó w  i k a t a s t r o f .
iClfasjrojalny wylew  Dunaju. (Telef.) (m) —  

Z Wiednia donoszą, że talk; katastrofalna powódź 
me wydarzy ła się od roku 1F99. Na iw ęcej ucier
piał Solnogród.

Domy w Ischlu po plterwszB płętno w woHzl*. 
W  okolicach Linzu tnaslała dteiś pogoda. Donoszą 
taihże o spad łe w ody na Dunaju. „Volksblaft“  o- 
plswje także szczególnie krytyczne położenie z 
powodu ipodn'esionda się sianu wody w  Ischito, 
gdz e na Fahrgasse domy aż po pierwsze piętro 
etaty pod wodą. Mieszkańcy całą noc musieli 
przepędzić na dachach, W  uidkuóry ch miejscowo 
Aciaich byfy liczne wypadki utonięcia.

Dtma] pud Wiedniem wzbiera o 4 stopnie 
dziennic.

Ulewne deagczs ąyyrzadtz ty  w 4 elki e szkody 
w  południ >wy h Niemczech, gdzie woda pozry
wała liczne mosty i zabrała wiele domów. W e
zbrane fale unoszą ciała zwierząt i sprzęty do
mowe.

Wyl®w rzek w  Brwaryl zniszczy? wiele setek 
domów w  okolicach Eisaeh i Izory. Jest także 
wlt le o f  ar w  hrdziach.

300 0̂ ’ą - katastrofy VząsiesJa flfl^ml. W iado  
mość telegraficzne z Rzymu donoszą o 300 oiia-

— Mój Boże? Czyż mam być tłem ?!
Zmogła się jedlrrak, siadła i z  waryadkieim

rottpa-sanikTi i zaczęła w yr 'bywać z p amina znaną 
fca bruku twowsktei piosenkę:

■ftusla-shisto, Hurto-słusia,
Huisia-siniste, Husia-siusia —.

Hotsiai-smsia. Huoia-shłsia,
,  HusiaMsiiusia; Husia^iiuisiaf

t- Trą-ra-ma’
Miuwd% nia kJrmoirdi gra!
Tra-ra-ma!
On przybierać Ikławo znal...

W  nastroju rozbawionym oipuścffi: panna 
Marta i pan Zbigniew uroczą bombo, nerkę pa- 
n- nftską.

Pan Zb'®nćew, jako kuwaJer ocmmo-y-faiut, 
of-orował się otdbrowadz'ć do mite zkanfe, nje zna
jącą jaszcze dobrze Lwowa „ukrainkę“ .

Z tirzęktfcm, .szcęu^fotri, 'miechem odeszli.
—  Zcsitiaht się panna Ziuto', tragiczna w  swej 

gnotesfloowe, .-deza znanej aż po ćLzIs dzień rob tła
— A rekonesans ułański wedle „de gu%us‘‘ 

musiał wyp?3ć nieuajgor od —  gruchnęła bowiemi 
po mtctoe wieść, że pum Zb'gniew po słow;e  % 
panną Martą z dalekiej Bfałe; Rusi.

—  Papo! papo! — łkała pa^wa Ziarta w obię- 
daeft swego ojca. — Papo wszystkiemu winien!

—  Mc,je dzied3o- uspokój się —  powtaazal 
bearadtite ojciec. — Mówiłem zawsze, że należy 
■floItladnSe zrać tło, które się chcę wybrać!

KONIEC.

rach katastrofy irzęsiąnia ziemi w  prowi ncy* Fo- 
renckiej. W iele ws' jest Złoszczonych

N4DSUANS.
Sp^cyaUęta chorób skórnych I wenarycznych

D ii MICHAŁ SALPETfi^
Sykrtasics  17 , ord. od i —9 i od 12—6 . 4427

P M in a  Wf Kursa wyższej i średniej g i ,
m lOsłr L I „ j S l b 1 r f lu u  fortepianowej metodą prof. 
KUR^A. — Wp gy od goćz. 11 do 12 przed południem 
Glinie,.ska 1. 15. I. piętro. 4293

„AP O Ł Ł  ‘ ‘ 4$Ę m
D*!S pe rai astatii

n.-.dzw. clraiiist w 5 akt. z nlub. artystką

Ł0 TT2  W m M W
p. t. (L a 31 a “(ow a ) 4ta4 .

KsicinleikaB
M e .  I B S H t f !  w

a R O N i r A .

Niedziela 12 września o  g. 3.30 popoł.: „Hal
ka” , ouera w  4 aktach.

Niedziela 1.2 wrzeSma o g. 7 wieczór: „Pan
poseł“ , komedya w  3 akiach.

Poniedziałek 13 wr :eśr a o g. 7 wieczór: „W e 
soła wdówka11, opeietka w 3 aktach

W  orek 14 września o g. 7 wieczór: .Pomysł 
panny Franciszki", komedya w  4 aktach.

Si oda 15 września o g. 7 wieczór Krakowia
cy i górale", komedya-opdra w  3 aktach.

Chochlik iV „Coloss iU*n“. Niebywały prooratn 
W ystory Sachsów, Dobrzański jfo, Zj rnrrs iej, B«rkow- 
sk.ej i w. i. oraz Jw .e w e s ó ; farsy. Początek o g. MJ0 
wiec; o-im . 3  lety u Gabriela Leg onów 3. 1501

K a s p r o w i w  Warsza^Jo. (Teleł .) (m) Z W ar
szawy donoszą: Przybył tutaj znany poeta Jan 
Kasprowicz.

Le&hbt1 idea prred s!ąd©m dotażcym, Sąd w oj
skowy jako doraźny rozpady wał wczoraj po raz 
pe iw szy spraiwę kabiety, obw morej o dezercyę, 
szer. OLK. we Lwow ie Stefanii Zdziechowicz, 
która dnia. 3. s^ipniia1 br. samowolnie oddaliła się 
, ze swego uddziału, poczem dnia 25. sierpnia br. 
została w  Krakowie aresztowaną. Oskarżona, 18 
letnia panienka, tłómaczyła się, że wydahla s ę do 
Krakowa tylko z powodu otrzymania wiadomo
ści, że matka jest chorą i że byłaby po iej w y 
zdrowieniu wróciła do swego oddzału Po stwier*- 
dzer ai, że oskarżona w  oddzielę pełniła słuiżbę 
należycie, trybunał uchylił postępował ie aoraźne, 
uznał w  postępowaniu zwykłem oskarżoną winną 
jed^n e przekroczenie Samowolnego oddalenia i 
zasądrlt ją- no 14 dud aresztu,

(x ) Nte1 zpieczna zabawka, Mr Nowosiółkach 
Liskich, powiat Kamionka słrumiłowa, 13 letni Jó
zef Szeremeta bawiąc się przedwczoraj analezio- 
uym ręcznvm granatem, spowodował wybuch te
goż Chłopiec podczas wybuchu utracił trzy  pal
ce u pranej ręki oraz doznał c ęlklego pokaleczę 
ria lewej dłoni. —  W czoraj odwieziono Szereme
tę do tut. szpitala.

(— ) Ubrania zlnow e, wartość- 2C 000 mk. zło- 
żone w  zamkniętych kufrach na strjęcnu realności 
przy ul. Łyczakowskiej 95, ? abrał minionej nocy 
jak ś „tutejszy lynszewik na szkodę Izaaka Or 
dowera Posziiiod^wany Ordower zwrócił się do 
poi cyi z prośbą o pomoc w  wwszukaniu z.wolen- 
nlka zasad boiszewickch.

(—) Kradzieże kieszonkowa. Podczaa wsia
dania do -tramwaju koło dworca koleje w ego wśród 
ściaku skiradirono wczoraj z kieszeń zarzutki Ja
nowi Niklowi z Sokołowa porfet z 950 mk, i po
życzką państwową na 3000 mik. epiewaącf*.. —  
Na pl. Krakowskim skradziono wczoraj Hosi Ski- 
ro książeczkę kctr-surr.cwa z banL.nntem 1000 mk

(— ) PPtrąoóny są-mflbboilenl. W  ul cy 29. Li
stopada jrdący samochód „Czerwonego Krzyia*” 
potrącił 13 letniego Czesława MrJka-owsklego tak 
simie, iż ter, upadł i doznał załaman.a czaszki. — 
Pogotowie ratunkowe, które przybyło na miej
sce wypadku, po u-diz eleniu pierwszej pomocy, 
odrwik zło chłopca znajdującego się w  stanie gro
źnym do szpitala państwowego.

i Dr. s o li  mi
4521

D^&ifa Dr. H. 2 t  ser
powrócił —  Akademicka ^3 . 451&

Koncorty Fgona PetrI, znakomitego p.anuty, od* 
bądą tlą w  dniach ! 5-go i 20-go września 11, r. — Bi
lety do nabycia w składzie fortepianów Połonieckiego, 
u!. Tańskiej 1, 4519

Serdeczne pozdro /’ enle dla Muszki zasyła Hel 
las, Rułowskiego 7, Lwów.

A rm ia  majora Abrahama, 
4520 pułk Krynickiego.

ek o n o m ista ; '
Rsirsa slełdu lwowskie;.

Lwów, 10 września.

W a l y ł i  T s r ^ s w a *
1. Akcye bankowe za sztuką łącznie z ktiponen oii'

zącyn.
Wa*!. OstaŁ
nomln. dywid. Płaeą 7’ a [Ją. Tranut

i  o r o n jr
Bank akr związkowy

IV i V  om. 4ó0 30 37ii — — — •-»
Bank małor>o'ski 4n0 32 55f''—  — »
Bank h‘po;eczny gaiic. 4p0 *3 5ój-— — '—  —
Bank hipot. zemelny 400 24 340’— — *— — '-*
Bank po wszech. kr»dyt 200 11 215-— — ’—  — .
Bank przerrysłowy 4'Ji) 20 450 — —
Bank nera Lici kret., gauc 400 30 385'—* —

ii. Akcye Tow ar*, handlowych I pr^tmyslowych. 
Tow. ikc. b -o v  1 to r . 5M0 OJ * 850'— — ’—  — * -«
To w. akc. Chodorów 200 — 1 >00' — — ‘—- —'*—<
Tow. akc. tafer. kart "ł00 30 563 — — *
Fabr. cementu .Poi tland

Szczak wa“ 200 40 - — •-*
Tow akc. ,Ga'icya* 4C0 100 15 -001—  — — w
Tow. akc. Gafcta 200 —  1050’— —*— —
Tow. ikc. Górka 200 22 15CC’— —
.Oikos", zakł. prz. drz. 1428 —  2)00*— M  — •—<
Polsk» nafU 700 —  120 * -  —
P >is!i a Tow. handlowa 200 30 400’— — *
Tow. ■dcc. Rakszawa ?00 40 3i j —  — *
.Takłady elek':r. .Siersza*1 200 8 7->G'—  — — •—.
Gal. Zakł. yórn. Siersza 200 —  1450 — — — —
Tow, 'cc. Zielemewjki 200 23 1400*— '

Listy zastnwne za .to  m arek (bez kuponu bieiąo.) 
Bank mahipolabi-cBąhan. 4 i pół pro. >5*— 9/'—  — •
3ank hip. gaL 4 i pół prc. 97’— 99'—  — •-*
Bank hip. gal. 4 prc. 90’—  92 —  —
Bank hip. semeL 4 i pół prc. 92’—  94‘—  —
Bank kraj. gal. 4 i pół prc. 53’— 100 — — •-*
Bank krnj. gaL 4 pra 13’— 95"—  — .
Tow ' red. gaL ciem. 41 i5 l pre. 102’— 104'—  — •—
Tow kred. gal. złam. 4prs. 9 '-— 99’—  — •
Bank kied. ziem. 4 1 pot pca. 94'— 96'—  —

O bligl za 199 marek (bez knpona Moi.)
Koman. Bn  ku kraj. 1 i pół pro, 88 — 90’—  — •—*
Komun, Bani-,, krii. 4 prc. 33 —  83’—  — •—
Koleje lokal. Bank* kraj. 4 ira. 80’— 82’—  — •—
Pofyczka kraj. galic. z r. 1893, 4 pre, 82’—  84’— —
Poiyczka kiaj. galic. z r. * 934, 1 pre. 82’—  84*— — •—
Pożyczka kiaj. gali, zr. 335, 4 prc. 82-—  84’—  — ’—
Poi. kraj. gaL z r. 19f‘S 4nrc. (jsKoi.) —• 8£ —  —.—
Poż. krzj s -r. 1913 4 i pc l pre. 88’—  99’— — '—
Poż. kraj. z r. I9t4 4 i pół prc, 82'— 84 — '—
f’ożj czki m. Lwowa z r, 1896 4 proc. 82'—  8'1—  — •—
Pożyczki m Lwowa z r. 1909 4 proc. 82’—  84’— —
Pożyczki m. Lwowt. z r. 1911 4 proc 82 — 84’— —

Waluty i dewizy nienotowane.

WIADOMOŚCI G I E Ł D O W E ____

L w ó w ,  10. w rześn U ,

W  papierach .iuikacyjjiych lekkie o ży w ie n i^  
poszukiw ane są  I s iy  zastaw ne  Tow Ikred. ziem.,

P A M “lF f tJH Y  O PŁERSSCYCIE!
BatS! m- fefggfla gr-aRsł U e o i9 tbeśSŚ- 2M b» i ia im  o! HsirackllO
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______________ JO AZETA PO R A N N A *.

«a  które ofiarują dwa do trzy .procent powyżej 
pari, przy zupełnym braku podaży 

W  walutach zupełny zastój.

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 9 września.

Papiery lokacyjne.
fransikcya

4 pre. pet kra}, a r. 189S 
4 „ „ izkoiaa

a r. 1908 
4 5 prc. poi. kraj. z 1913
4-5 „ „ a 1914
4 prc. poi. m. Krakowa 

z r. 1909 
4 pre poi- m. Lwowa 
4'5 prc obi. Banka kraj.

»  * ** >,
4 „  ,» kol n M
4‘5 prc. liaty xaaŁ Banka kr.
4 n ł, n n
ł ‘5 k i*
4 . h 60-Iot, H n
ł ‘5 prc. liaty Banka gatlc.

dla handla i przatn.
4 pre. listy u a t  zianask.

Banku kredyt.
4*5 prc liaty gal. Towarz.

kred. ziemak.
4 pre. liaty gal. Towarz. 

kred. z.cmak.
Akcye bankowe:

Ofiar. Żądano
77*— 79 —

79*— s p -
81 — s a —
8 3 - 85 —

83-— 85 —
7 6 - 7 7 --
82 — 84 —
77 — 7 9 *-
7 4 - 73*—
97 — 99 —
93 — 95 —
0 5 - —.ł—.
90 — 9 2 -

9 5 *- 9 7 '-

9 5 -- 97*—

1 0 2 - 104*-

9 6 '- 9 8 *-

98 —
94*-94*50

Polaki Bank Prżana. 400 — 430*—
Bonk hipoteczny &50*— 580 —
Bank Małopolski 550 -  590*-
Ziemaki Baak kredyt 580'—  410* —
Poważ. Bank kredytowy

poważ. T. A. 200*—  —
Polskie Tow. handl. 410'— 470* —
HandL Sp. Akc. Impez 225' — 265'—
Zieleniewaid 1525'— 1625' —
Górka, Pabr. cementu 1550*—  165' —
Sie—za, Zakłady ^órn. 14 Ó*— 1553
T. P. a  3430 —  37o0'—
Polaka Nafta 1200*— 1300'-
.Lanu*az°, fabr. maszyn — *— — * —

Waluty i dewizy nienetowana.

96 '-

97—*

98—  

550 —560

24i

fi 0.1

560—3*00
1229-1440

GIEŁDA WARSZAW SKA.

Warszawa, 10 września.
(Telef.) Cm) Wobec większego ożywietnai obro

ty  na daUsfleJszeJ giefónie warszawskie; wzrosły 
dość. znacznie. Obracano papiery procentowe, 
pr^yczem listy zastawu* m. Warszawy były po- 
Kzufldwiano 1 zyskały na kursie- Inue zaiś trzymały 
się mocno ira popuzedinitn poziomie. Kursa akcyi 
trzymały ®lę nie iednoBde. Akcye bankowe i me
talurgiczne cokolwiek niżej, włókniste utrzymane. 
Cetmóirtoiwe wytżej. Ruch w tym dziale był naogól 
rozległy. W  dziale walut zagra/n rczwyich w  dalszym 
ciągu za&tój Kursa poamtały (bez zm amy. Kursa 
rUbU chwiejne z  przewagą zwyżki.

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 10 września.

(PA T .) Giełda z 10 września. Rftrta ma
jowa 64*50, Auatr. renta koronowa 94 50, Austr. 
renta lutowa 95*25, Węgierska renta koronowa 
1 J 0 - ,  Losy tureckie 2201*— , Priorytety kolei 
południowej 1145'— , Anglobank 906*— , Bankve 
reln 818*— , B idenkred tanstalt 1880*— , Kre- 
ditmstalt — — *—, Bank depozytowy 825i-—, Lin- 
derbank 1235*— , Mercur 859’— , Unionbank 
848— , Bank obrotowy 68**— , Żiv osteneka
Banka 1700*— , Kolej północna 13500'— , Kolej 
południowa — — , Austryackie koleje państwo
we 3900*— , Kolej Lwów-Czerniowce 2250*— , 
Węgierski* koleje państwowe — *— , Al piny 
4230’— , Berg.und Huetten 10300.— , Krupp 
1654*—, Poldihuette 2699*— , Prager - Eieen 
f725*— , Rima 2440*— , Skoda 2490*— , Ziele-
piewski *— , Apollo 5900'— , Fanto 20500*— ,
Galicyjskie Karpaty 16100*— , Galicia 23970*— , 
Ichodnic* 14534'— .

KURSA WIEDEŃSKIE.

Wiedeń, 10. wrześni*.
(P A T .) Kursa aiustr. Centrali dewiz z 10 b. m. 

Amsterdam 8100; Zurych 4150; Kopenhaga 3750; 
Mariki 5032; Lew y 390; Franki francuskie 1775; 
Noty angiieMcfc 815; Rtuble carske 280; Bertn 
5360; Chrystyajiia 3750; Sztokholm 5200; Leji 530; 
Noty szwajcarskie 4125; Liry włoskie 450. Dolary 
245.

Wiedeń, 10. września.
(PA T.) Kursa w  wolnym obroote z 10 b. m.

Zagrzeb 248- 266; Budapeszt, noty Stemplowane 
99— 109; 1 jów — — ; Praga 431— 457; Warsza
wa, Marik pifefkie 105—117; Czeskfe korony — .— ; 
Mowę ttakuoty denarowe 1035— 1095; Jugosło- 
wiańskte — .— .

DEW IZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 10, wrześntó.

(PAT.) Pfcząflkowe kursa dewiz e 10 b. m. 
Berlin 11.50; Praga 9.70; Ntywy Jouk 610; Paryż 
—.— ; Bruksela — ; Sztolkitłćlm — ; Madryt 
— ; Austr. noty koronowe — ; Budapeszt 
2.35; Wiedeń 2.60; Korony austr. 240; Hotlandya 
—.— ; Londyn — .— ; Medyolaln 2650; Kopenhaga 
— . - ;  Chnyisityaula — ,— ; Buenos Aires — ; Za 
grzeb 5.70; Warszawa — .

Zurych, 10. -września.
(PA T .) Końcowe kursa dewiz z  10 b, m. Ber 

Sn 1140; Holandya 192.50; Nowy Jork 610; Lon
dyn 2157; Paryż 4110; Medyołan 2660; Bruksela 
43.90; Kopenhaga 87; Sztokholm 124; Chrystyania 
87.20; Madryt 9060; Buenos Aires 240; Praga 9.50, 
Belgrad 2250; Zagrzeb 5.60; Budapeszt 2-35; W ie- 
dfeń 265; Austr. korony stemplowane 2.30,

Z magis’racklch mętów.
Lwów, 11. września.

W  ubiegłym tygodniu odbyło się przed tutej
szym trybunałem orzekającym (nadraidca Kosso- 
wicz jako przewodniczący, radcy Kostecki i Ko- 
m-n jako wołane) proces o obrazę czci przeciw 
„Gazecie Wieczornej". W  grudniu zeszłego roku 
zamieścsEśmy mianowicie notatkę, Wskazującą na 
nadużycia, jakie się dzteją w miejskim zakładzie 
pogrzebowym, rodnosząc przytem talkie, np. fak
ty, że radca magistratu Swisterskj jako kierownik 
Zakłaidb pogrzebowego desek zakładowych uży- 
Iwa na własne potrzeby ł że z radnym miejskim 
Sch rmerem uskuteczni! zamianę dwóch koni 
w e:ce wartóśclowyrih (Aza’ i Irma) na końce mniej 
wartościowe, czem gminę na szkodę materyainą 
naraz ł.

Pp SwMersila i Schirrner wnieśli wskutek 
tego skargę o obrazę czci przeciw drowi Jerzemu 
Konarskiemu jaiko redaktorowi „Gaizety Wieczór* 
rtęć" i przeciw p Stansławowi Brandowskiemu, 
jaCco autorowi tego artykułu. Oskarżonych bronili 
dr. Grek i dr. NageL

P.BrandOwski oświadczył na rozprawie, żz 
było jego obowiązkiem jako zawodowego dzien
nikarza Pvźdać do pub', czutej wiadomości działanie 
furfocyonatrytisizy gminnych na szkndę miasta i że 
go żadne procesy prasowe i nadal od spełnienia 
tego Oibow4ąoku nie odstraszą. Sam proces zresz
tą (wywodził oskarżony) ma wiele szerszy cel, 
niż reparacyę honoru ofbu oskarżyć:el'. Wfadtomą 
iest rzeczą, że „Gazeta Wieczorna" korupcyę mar- 
glstracką zrwa’czała zawsze z nadzwyczajnym 
skutkiem. Dzięki jej rewelaCyom usunięci zostali 
ze swych ppsad potężni dotychczas dostojnicy ale 
zarazem i szkoriiycy ratuszowi, co ogół cały w 
świeżej ma pamięci. Wskutek tej kampanii , Gaze
ta Wieczorna" stała sio dla pewnych sfer w  magi
stracie bardzo niewygodną i postanowiono ią u- 
nleszkodłtwić rr,'toczeniem procesu, który miał
by jakie tlakfe wrdoki zasąrdteOnla oskarżonydi. co 
dałoby potem pole dc twierdzenia, że „Gazeta 
Wieczorna" prowadzi kampanię otszczerczą l z za
rzutami lei 1 czyć s:ę nie niależy.

Przez swego obrońcę zaś dra Nagła, zgłosił 
ots/karżony p. Brindowsiki dowód prawdy na przy
toczone w artykule fakty, powołując na świadków 
radnych miejskich pp. Szafrańskiego i Lisiewicza, 
urzędnika Zakładu pogrzebowego p. Miarkow* 
sk tego i funkcyrmaryusza DOG. p. Maraszewskie- 
go, do których to w cisków  trybunał się przy
chyli.

j Oskarżyciele prywatni naitomiast zażądali prze
słuchania prezydenta miasta p. Neumanma jako 

j świadka na dowód, że zarzuconych im czynów 
niepopełrńb. Trybunał przesłuchał zatem pierw- 
Iszego p. Nęumatuna, który zezna! co. następuję:

„O nadużyciach popełnianych w  miejskim Za>- 
Jcładzie pogrzebowym dowtedzlałem się r  tafcrr*'
minowanego artykułu ,.Gazety Wieczornej". Za
rządzałem natychmiast dochodzenia, które wjdea- 
zały, że radca Swisterski faktyazmile materyah* 
zakładowego użył na swe prywatne potrzeby, Je
dnakże za ten materyal Zakładowi zapłacił".

Obrońca dr. Nagiel: Kiedy zapłacił, czy  zaraz 
przy poborze tych materyałów czy dopiero po u- 
ka!7ianni się artykułu p. Brar.dowskiego?

Pre z. Neumann; Tego nie urnom wyjaśnić, 
gdyż sprawą Zatkładiu pogrzebowego zajęła się w  
dalszym ciągu Rada miejska a wyłoniona z nloj 
komisya djycyplinorna uchwaliła wyniki śledztwa 
odstąpić sądowi karnemu, oo s:ę też stało.

Te zeznania prezydenta miasta wywołały w  
sądlzJe łatwo zrozumiałe poruszenie.

Celem -w^ezwania dalszych świadków i zarc' 
kwiro<wanta aktów karnych contra Swisterski 
trybunał ror/prawę odroczył.

*
W  artykule stanowiącym subsltrakt skarg} 

było powiedziane, iż p. radca Świstenski zamianę 
koni z p. Schirmerern uspraw edliwial tem, że dżie 
je się to 7ta zgodą papa prezydenta Neiimaurta 
Gdy jedlniak pan prezydent N-eumapn na rożprat 
wfie ośwadczył. że nic o tej zamianie nie wiedział 
i neebyłby do ne j dopuścił, p. Brandowski prze
prosił pana prezydenta za wyrządzoną mu mimo- 
woW e przykrość.

Ze sądu wojskowego.
Lwów, 11. września 

(M ) Dnia 9. września przeprowadzoną zosta
ła przed tutejszym sadem wojskowym DOG roz
prawa przeciw podchorążemu W. P. Kazimierzo
wi PMikiewiczowi, urodzonemu w  Mandżuryl, 
plutonowemu Feliksowi StąjżMewiózowi | sier

żantowi Stanisławowi Krupie o zbrodnię przy
właszczenia sobie na szkodę Skarbu wojąkowego 
prowiantów wartości po nad 2.000 marek —  a 
nadto przeciw pierwszemu o występek w . uk. 
popełniony przez to, że jako przełożony wojsko
w y szeregowca Grzegorza Pawlisza, stojącego 
na posterunku uderzył w  twarz.

Wedle treści odczytanego na rozprawie akta 
oskarżenia rzecz przedstawia się następująco: 

Kazimierz Piklikiewicz, jąko komendant kom 
panF, Feliks Stążkiewicz jako podoficer prowian
tow y i sierżant Stanisław Krupa zarządzali całą 
gospodarką kompanijną Batalionu zapasowego 
wartowniczego VI. Dnfa 23. marca t>r. oddział 
wojskowy umieszczony w  koszarach Wernera 
przy ulicy Żółkiewskie) miał być przeniesiony do 
koszar przy ulfcy Pijarów.

Oskarżeni posiadali w  tym dniu w  magazy
nie 200 kg. mąki kukurydzianej f 25 kg. śliwek, 
korzystając ze zmiany lokalu postanowili we 
wspólnym porozumieniu zapasy te usunąć 1 sprze 
dać, W  tym celu zamówili za pośrednictwem za
jętego w  koszarach, szklarza Majera Hsena, drąż 
karza Dawida Strona, by zapasy te z koszar w y 
wiózł.

P o  przesłuchaniu świadków w akcie oskar
żenia powołanych trybunał uwolnił wszystkich 
trzech oskarżonych 0d powyższego zarzutu dla 
braiku dowodu na fakt, iż drążkarz Dawid Stron 
powierzone mu prowianty zamiast do kosza i 
przy ulicy Pijarów zawiózł do siebie do domu — 
gdzie Je policya odnalazła i wydała komendzie 
miasta i placu.

Uwolnił również podchorąSegb Karfndeirza 
PrkHkiewicza od oskarżenia o pobicie szeregow
ca Grzegorza Pawlisza, ponieważ czynu tego do
puścił się w  stanie zupełnego pijaństwa,

Natomiast umał podchorążego Kazimierza 
Plklikiewicza winnym występku z 4114 w . uŁ, 
popełnionego przez to, że w  dniu 23. mares 3* 
czasie wyk mywania służby, był kompletnie pija
nym i zachowywał się w  sposób wywołujący pu
bliczne zgorszenie * uwłaczający godności ceper
skiej — i zasądzi go na sześć miesięcy więzienia 
z wliczeniem aresztu śledczego od dnia 24. marca 
br. — Oskarża! prok. por, dr. MilFer —  broniii 
dr. Link adwokat dr. Szwarc ł ppor dr. Ro- 
sŁacki.
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V  y j j !  n i c n sł  1 p o r a d y  
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Admi- 

nistrecy, ul. Sokoła 4.

O d d i i a l  d la  o g lo a z a b
otwarty przez ealy dzioi Jo joiziny 7. wis zera a 

bez przerwy.

KINO NOWOŚCI UjlcfilS
wyśw.etla a.morski f ra ściśle według 
,  i .  T u łu o ja

autni („mn m i aumi

4497

i KAFMA I WYCSOWfi- M

Incmm. przez czHivni Kursa Santae 
W P I S Y

na nowr Kurs przygotowawczy dla Pań 
t Panów do egzaminu p r y w a t n e g o  

w AHademii handlowej.
odbyw ają  s ię  codziennie od ? o d r._3 — 6 w  lokalu  

przy u S . Ł y c r d k o w s k l e j  I .  3 4 .  4462
Ilość miejac cgr- liczona. Osibny kurs dla abituryeu! ów.

Nauczycielka giinnazyalma, -nane pierwszorzędna 
siła ^zdn ;ogiczr~, udziela lekcyi, p rzygotowuj dc 
egzaminów oraz d S mi ii y. Zgłoszenia pod „Paw*,OŚĆ* 
do Adm‘n. .Gaz. Por.“ 4468

c p e s A f W  i P f m c a

Lekarz z praktyką 25-letnią przyjmio zajęcie zawodowe 
ewentualnie zastępu wo wc -won te lub na pr >win„yi 
Adrcat Dr. S. K., Lwów, ZybUkiewieza 27, II. piętro.

4479

(Przyjmę młodą aiłą buchalteryjną ze studyrmi h\nd.o\vo- 
.krrlomickiomi, Polaka, woln :go od wojsk i i jadra 

siłę biurową, obznajom:orią i  ekauedytem. —  Związek 
okręg >wj kaoperntyw kolejowych, Lwów 2, 
zyny. 4*80

P rzy jm ę  zarzad większej kamienicy tylko za minfcźican.e 
z 2 lub trzech pokoi. Zgłoszenia listem Dod „Zarząd* 
do AdaiinistTacyi. 4485

Fetwhl P.hrenzweig, fryzyer w Si.dewej Wiszni, poszu
kuje pomocnika 1 ryzy orski ego lab star"zigo pomoc
nika Całe utrzymanie, korzystne dech >dy —  warunki 
ustna- 4514

K&P^O, SPRZEDAŻ, d^lMHUMI £

Cztery nowe piees garowe i prasy do kopiow ima oka* 
zyjnie do nabycia. Bliższe wiadomość w  składzie że
laza : R  Senorr, Lwów, ul, Berka Jose łowicza 1. 24,

4 323

Palto m rskle sprzedam Dwernickiego II, III-cie p iętr-, 
na pri w o. 4515

D o  sp r iy d an la : Okolice Listopada 4 w ił  w  c śnie od
400.000 do półton miliona, 6 kamienic od 460.' 100 de 
p^ito-i miliona. — Okoli-a „arku Stryjskiego 3 will 
od półton: miliona d i 21/* co łona, — 8 kamienic od
120.000 do uii!lonn 2Q0 OTO. —  Okolica ul. Zielonej: 
5 kamienic od 630.000 do i  mrionów —  O! olice Ły
czakowskie; : kilka ksmien c i don. od 150.00 f do pół
tora m.lioria- —  Okolfee Zemku: dom par erowy i ka
mienica, cena 250.000 i 55 >.000, — Okoliee Żółkiew
skiej : kilki rea no ci od 10U.001 lo miliona. — Oko
lica Gródecs i od 150.000 do mnionr — Okc.'e« Ja
nowskiej: domy parterowe od 150.000 do 300.010. —  
Wszystko sprzeda Czyk, Kopernik. 1, II. p., nad i p 
teką od 5—7. 4516

I

Artysta  opery j. oszuku a f okoju umeblowei.ego z osob
nym wejść sin, w  śródmieściu. Cena obojętna. —  Li
sty poć .Komfort* do Biura rgloaztń Buchstabi Le- 
gonów  21. 4482

jt si; 2 M3 noRoi
z pełnym komfortem, słonecznych, z ume
blowaniem ewentua'nie bez. — Zgłoszenia 
w Admimstracyi pod I. K. 44u4

E ir-r, 1T«
Porircty od 150 Mkp z k żde fotografii wykonuic

„Rwali", Lwów, 3-go Maja 10. 4410

.D ew aj ls", w»d-t stołowi a la G.esshiibler —  Pacykór-
pocl 'b.jrislawowem. —  Agency !: Lwów, płac Maryi 
cl 1. 10. 445S

M f  .oł j Czernicki zechce s:ę zgłosić listownie. H  u>- 
dyske, Tyczyn, poczta loco. 4473

Pan Jan Tosk i zechce się z d  r i  listownie. Horodyska, 
Tyczyn poczta loco. 4472

Rękririicznik i s tm d ariy it l przyjmuje do naprawy rę-
i'avriczk‘, opaski przepuklinowe, pi isy brzuzuno i wszel
kie v r zakres ten wchodzą:e artykuły, jakotes gorsety, 
torebki damskie, prrtfele i w ogólo wszelkie wyroby 
skórzane, galanteryjne, oraz mejoliki. — Kołnierze i 
i ew ity najnr ędniejsze wyrąb a z danej nsateryi. Pirto1. 
Klepaiowska 8. 4493

Dostawa dla szpitali.
Państwu:*™ Szpital pows echny we Lwowie, or_z 

Pań, twawy Zakłi d d o obłąkanych w Kulparkowie roz- 
piiuią dostawę ofertową na. 1) 100— 11 v> wagonów (po
10,000 kg.) ziemniaków z:mowych, 2) 12— 14 wagonow  
kapusty ar gf wach, 3) cztery wagony bur 1 ór. ćwikło
wych, 4) awi wagony brukwi .karpiolO, 5) o-OuO kilogr. 
marcliwi jadalnej. 6) 5.000 kg. kalarepy, 7) 20-000 kg 
jabłek zimowych, 8) 2.500 kg. cebuli, 9) 800 kg. pietru
szki, 10) 1.010 kg. kaprsty niebieskiej, 111 1.000 kg k 
pusty włoskiej, 2) 303 kg. Jtlerów, 13) 30 103 kg. sło. 
my 'mierzwy i w oslotach', 14) 20.100 kg. siana, 15) 
2.50G kg. owsa, ló ) 1 u agon kaazy hreczenej, 17) 1 wa
gon k iszy jaglanej, 18; 1 wagen fasoli, 19) wagon gre- 
chu okrągłego.

Podane wyraj iloćci mogą być zwiększone lub też 
zmaiejzzone.— n ty iły od I — 15 mają być dostarczone 
najdalej Jo Dołewy 1 stopada w  stanie zdrowym, w  ga
tunku pierwszej jakości. —  Ziemniaki mają być zdrowe, 
duże, . tdalne, przebierane —  bez smieei i ziemi, (podać 
atnn ). 4529

Szczegółowe oferty na wsz) stkie artykuły, wzglę
dnie n s  cr-gólne z nich, —  wnosić należy do Zarządu 
Szp,ta'a państwowego we Lwowie, do dnia 24-go wrze
śnia włącznie i złoży* równocześnie w kasie szp itala wa- 
dynm w  wysokość. 5°/p kwoty, na jaką opiewa ofert,” —  
Wedyum me być złożone w  papier ich wartościowych, lub 
w ootówce.

Zarząd Szpitala państwowego.

SP  a ,  n  o> TTcr 1 e> i
którzy się sami goli, aparatem .Gillette* lub t  p. używają 
wyśmienitych nożyków-io tychże znanej marki , Sal .s  . 

WWę-.anjr sh ła a . DOAl H A N D L O W Y

S * F E D O R A ,  L w ó w ,  S y k s t n s k a  7.

i

i

Zpokoii

Walna dla Kupców E A B .W i  
z działu n
Zawiadamiamy P T. Kupców, ,ż ohjęliitoy za- 

stęnstw’! i samosprzedaż IN W A L ID Z K IS J  
r  DRYKJ S !  - »  fcV l . ;© W I  1. (bici śnie

żna 00 i U) ora:: tarb ziemnych i chemicznych, kto. 
rr sprzedajemy hurtown e po cenach fabrycznych. 

™  ( M T  N a  ż ą d a n i *  w y s y ł a m y  o *  r * y -
)O N  £^ :PO »TPW Y  F4Ki I UCISKÓW

RAEFER I FESEREllOiif
v? K r a k o w i e .  3e r ł ? i ‘ flI:f

45 u0

P o d p l s i t l c ^ e

z pełnym komfortem, w pobliżu ul. S o 
koła. Zgłoszenia doAdm . pod X Y  ,;so3!

L W Ó W ;  F U R M U f C S K A  L .  0
poleca 43t>9

m  spiżem szkolny
SWÓJ HUFTft¥ N Y  SYŁAD PAPIERU, 
Ł E S Z Y T Ó W ,  NOTATEK, BLOKÓW  

RY3UNK0W TC3 I WSZELKICH  
P R Z Y B O R Ó W  KANCELARYJNYCH.
ZiRaufc-la i  pr*iiBrl t l ir iii?  acszfą-

! EPSIE
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